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nistracy! 


Zdobycie Lodzi, 


W ostatniej chwili, tuż przed zamknięciem 
dziennika, otrzymaliśmy telegram c. k. Biura 
korespondencyjnego, donoszący, że Łódź zosta- 
łą zdobytą przez wojska niemieckie. Doniosłość 
tego faktu wydatnie ujawnia się już choćby 
tylko w telegramach, które umieściliśmy w ni- 
niejszym numerze naszego pisma. 

Bitwa pod Łodzią ma stanowcze znaczenie 
dla losów obecnej wojny, toteż Niemcy czynią 
wszelkie wysiłki, ażeby tam zapewnić sobie 
zwycięstwo — powiada telegram z Chrystyanii 
na podstawie doniesień z Petersburga. Tak było 
rzeczywiście. Niemcy, których niedawno pod 
Łodzią o mało nie osaczyli Rosyanie, cofnęli się 
po przebiciu perścienia rosyjskiego, ale prawie 
natychmiast powrócili, i rozpoczęli bitwę o 
Łódź ze zdwojoną gwałtownością. 

W okolicy Łodzi bliższej i dalszej „furor teu- 
tonieus' wiódł do boju wojska, które pławiły 
się w krwi, ale parły naprzód. Walka była 
wprost potworna, gdyż Rosyanie ze swojej stro- 
my stawiali opór, na jaki tylko żołnierz rosyj- 
ski umie się zdobyć. 

Zarówno w Petersburgu, Paryżu i Londynie, 
jak w Berlinie i w Wiedniu czekano z zapartym 
nieledwie oddechem na wynik tych walk. Cze- 
kano przedewszystkiem w Krakowie. 

Wszak zdobycie Łodzi, to przełom w akcyi 
wojennej na korzyść naszą, to wielka uiga dla 
armii austro-węgierskiej, która przez 4 miesią- 
ce wstrzymywała nawałę rosyjską. Pod Łódź 
będą musieli Rosyamie poraz trzeci wysłać po- 
siłki, a więc znowu część wojsk rosyjskich z 
Galicyi musi ustąpić. Przez to samo akcya ro- 
syjska w stronę Krakowa musi osłabnąć. 

Po Belgradzie — Łódź. Powodzenie 
sprzymierzonych wzmaga się. 
dalszy rozwój wypadków 
szalę na naszą stronę. 


„Polska Belgia“. 


„N. Züricher Ztg.* pisze i zniszczeniu Kró- 
lestwa Polskiego: 

„Słusznie nazywają gazety Królestwo Pol- 
skie „polską Belgią". Po Belgii, północnej Fran- 
cyi i Prusach Wschodnich najbardziej ucierpia- 
ło Królestwo. Z dziesięciu gubernij ostała się 
jedna jedyna, nie zrujnowana dotychczas woj- 
ną i jej okropnościami. Reszta zniszczona do- 
szczętnie, bo od samego początku europejskiej 
zawieruchy toczyły się i toczą się jeszcze na zie- 
miąch Królestwa Polskiego zażarte walki. Pa. 
cali i padają ludzie niewinni, padał i pada ich 
tiakytek. 

Korespondent rosyjskiej „Rieczy* tak opisuje 
podróż przez ziemię dotknięte grozą wojny: 
Smutna to droga! Już od samej Warszawy roz- 
ciąga się zniszczony, spalony teren wojenny. 
Opuszczone domostwa, spalone kościoły, ga-| 
spodarstwa w gruzach walają się po obydwóch | 
stronach szlaku, kędy stąpało okropne w:dmo 
wojny. Wstrząsające wrażenie robią przede- 
wszystkiem nagie ściany, kominy sterczące ku 
niebu, dęby stuletnie złamane dziejową zawie- 
ruchą, zabite konie itd. Na takiem tle tragiczne 
robią wrażenie nagie, świecące krzyże mogił 
żołnierskich. Jak okiem sięgnąć, ni dymu, ni 
zwierza, ni żywej duszy“, 

Do niektórych miast i włości zagląda już 
straczne widmo głodu. Tak np. opisuje sosnowi- 
cka gazeta „Iskra“, wychodząca pod wojsko- 
wą cenzurą. niemiecką, stan mieszkańców Dą- 
brawy: Część ludności żywi się tam padliną koń- 
ską. Jeśli gdziewolwiek znajduje się odrobina 
żywności, to ceny jej wzrastają do niebywałej 
wysokości. O rolnictwie, kupiectwie i przemy- 
éle mowy niema. Ponieważ z wielu miast banki 
przeniesiono dla bezpieczeńswa w głąb kraju, 
powstał szalony brak monety, tak, że nicktóre 
gminy wydały kupony wartościowe w wysoko- 
ści 5—20 kopiejek“. 

Tak pisze dziennik szwajcarski. Nie wspomi- 
na on ani słowem o całej dzielnicy Polski, o na- 
szym kraju, który wojna nawiedziła w sposób 
równie okropny, jak Królestwo Polskie. Przez 
nasz kraj odbywał się siedmiokrotny przemarsz 
wrogich armij, niema prawie wsi, niema zakąt- 
ka, któryby został ochroniony. Chłopom zabra- 
no bydło, konie, wozy, zboże, słomę — prze- 
ważna ich część nie otrzymrala za to do tej pory 
ani grosza. W miasteczkach i miastach niema 
środków żywności, a jeśli są, to tak drogie, że 
ludność uboższa nie jest w możności ich kupo- 
wać. W Galicyi środkowej i zachodniej, które 
obecnie stała się terenem bitw, panuje już głód. 
I myli się p. Roda Roda, który pisze w onegdaj- 
szej „N Wr. Presse“, że „w Galieyi środków 
żywności jest dość, a nawet niema drożyzny”. 
Drożyzna i głód były już*w zachodniej Galieyi, 
gdy wojska nasze stały jeszcze na linji Sanu. 
Dwukrotny, jaki potem nastąpił, przemarsz 
wojsk, naszych i rosyjskich, nędzy ludności nie 
poprawił, ale ją zwiększył. 

Wojna europejska odbiła się najgorzej na na- 
szej ziemi, na Polsce. My płacimy jej koszta w 
mierze największej. Oby o tem nie zapomnia- 
no — po wojnie. 


wojsk 
Wierzymy, że 
przechyli stanowczo 


Anglik o wojnie w Polsce. 


Bern, 4 gradnia. 


Korespondent londyńskiego pisma „Daily 
Mail“, Hamilton Fyfe, oblicza siły oku stron 
walczących na wschodnim terenie wojny na 
4,590.000 ludzi, z ezego przypadają dwie trze- 
cie na Rosyan 


Cena numeru 6 hal., z przesyłką pocziową 8 kal. 


Poniedziałek 7 Grudnia 1914. 


NOWA 


REFORMA 


WYBANIE POPOŁUDNIOWE 


at nt 


Walki w Prusach Wschodnich mają swoje|pem Rosyan, usiłujących w nocy przecinać dru- 


zupełnie odrębne cechy. Niemcy — jak twier-|ty kolczaste, a odkrywanych nagle 
dzi Fyfe — urządzili tam bardzo silne fortyfi- | rami. : 


kacye, których zdobywanie pochłania po stro- 


refiekto- 


W porze dziennej Rosyanie już nie przedsię- 


nie rosyjskiej olbrzymie ofiary. Przejścia wśród | biorą ataków. Na froncie wschodnio-pruskim 


jezior Mazurskich bronione są przez strzelców, 
którzy „potwornie celnymi strzałami” kładą tru- 


Rozstrzyżająca 


walczą te wojska syberyjskie, które odznaczyły 
się pod Warszawą. 


bitwa w Kró- 


lestwie, 


» Berliner Tageblatt« donosi z Chrystyanii: 

Wedle wiadomości z Petersburga bitwy pomiędzy Wisłą 
i Wartą trwają ciągie bez przerwy. Ten fakt dowodzi, że 
chodzi o rozstrzygnięcie ogromnej doniosłości dla całej 


wojny. 


Berlin, 7 grudnia. 


Wiedeń, 7 grudnia. 


„Nenes Wiener Journał* w niedzielnem wydaniu przynosi następujący telegram swo- 


jego korespondenta wojennego: 


Z © 


Obecna ogólna sytuacya wojenna wskazuje, że puumkt cięż- 
kości wszystkich działań wojennych znajduje się w Kró- 
lestwie Poiskiem, gdzie położenie przeciwnika staje się 


stanowczo niepomyŚlnem. 


Tutaj należy oczekiwać rozstrzygnięcia, a nie, jak to 
wielu przypuszcza, w Galicyi lub Karpatach, gdzie walki mają 


podrzędniejsze znaczenie. 


O walkach w Polsce wiadomo, że Rosyan na wielu punktach 
zmuszono do obrony. Rosyanie widocznie wyrzekli się planu 
przełamania irontu zjednoczonych wojsk. 

Także w Galicyi wojska nasze podjęły inicyatywęe, 
która spowodowała Rosyan do środków obronnych. Walki w Karpa- 
tach trwają ze zmiennem szczęściem, jak to zawsze bywa na górskim 


terenie. 


(Telegram c. K. Biura korespondencyjnego.) 

Berlin, 7 grudnia. 
Biuro Wolifa, 6 grudnia po południu. BBziś po po- 

iudniu nasze wojska zajęły Łódź. Rosyanie 

po ciężkich stratach znajdują się w odwro- 

cie stamiiąd. 


BOZE 


— 


Ustąpienie części Rosyan 
z pod Przemyśla. 


Budapeszt, 7 grudnia. 


Pod Przemyślem rozluźmiła się zaczepna linia Rosyan. 
Jest to wynikiem tego faktu, że stamtąd część wojsk rosyjskich 
wysłano do Królestwa Polskiego. 


o 


mia turecka pE 


d Batum. 


(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 
Konstantynopol, 7 grudnia 


Agencya Otomańska ogłasza 


następujący komunikat: Turcy ob- 


Sadzili Keda, dość znaczną miejscowość, oddaloną o 20 km na 
wschód od Baitumu. Tureckie wejska podjęły śmiały marsz 
wywiadowczy, zburzyły elektryczne zakłady Batumu, przy- 
tem pojmały kilku jeńców. Oddział, złożony z 300 Rosyan, 
wysłany z Batumu dla odebrania Turkom mostu, wpadł w za- 


sadzkę i 


Parlement wioshi a weini. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Rzym, 7 grudnia. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad deklaracyą 
rządu w parlamencie Salandra wyraził ubo- 
lewanie z powodu niezbyt umiarkowanych wy- 
razów, jakich niektórzy mówcy używali przy o- 
sadzeniu wojny europejskiej, Włochy uznają cy- 
wilizacyjne zasługi wszystkich kulturalnych na- 
rodów. W parlamencie zaś włoskim pracuje tyl- 
ko jedno uczucie: miłość do Włoch — i jedno 
życzenie: Niech żyją Włochy! (Burzliwe, długo- 
trwałe oklaski na cześć Włoch). Co do deklara- 
cyi swojej, Salandra nie może nie dodać do te- 
go, co powiedział, byłoby to bowiem wbrew in- 
teresom państwa. Włochy i flota Włoch przy- 
gotowane są na wszelkie eweniualności. Izba 
musi powiedzieć, czy ma zaufanie do rządu, 
który strzeże i strzedz będzie interesów Włoch. 
Ponieważ porządek dzienny, proponowany przez 
pos. Bettola, duje rządowi swobodę akcyi, 

Salandra prosi o jego przyjęcie. 
Poseł De Felice (niezawisły socyalista) 


został zupełnie zniszczony. 


—n——— mm 


ostro zwraca się przeciw okrucieństwu wojny, 
czyni zarzuty zasadzie absolutnej neutralności 
i jest za interwenceyą na rzecz Francyi Dep. 
Sacchinetti zwraca uwagę rządu na tru- 
dne i niebezpieczne stosunki, w jakich znajduje 
się dziś żegluga na Adryatyku. 

Pos. Bettolo, stwierdziwszy, że neutral- 
ność Włoch nie wynika z motywów przygoto- 
wania potężnej organizacyi wojskowej, stre- 
szcza stanowisko Włoch w następujących sło- 
wach: neutralność, która nie jest biernem zrze- 
czeniem się, ale czujną, jasno przez przygoto- 
wania wojskowe popatą, uwagą, umożliwia v- 
bronę najwyższych interesów narodowych, al- 
bowiem nikomu nie zagraża i nikogo nie lekce- 
waży. Mowca podnosi, że Włochy muszą prze- 
dewszystkiem czuć potrzebę dbania o samych 
siebie, nie słuchać żadnych pochlebstw ani po- 
nęt, ani teź żadnych niebezpiecznych podsze- 
ptów, któreby mogły doprowadzić do utraty 
zmysłu dla interesów realnych. Mowca kończy 
wyrazami zaufania do rządu. 

Pos. Ciceotti, niezawisły socyalista, nie 
pochwala oświadezenia rządu, które uważa za 
niejasne i ubolewa, że rząd nie podaje, w ja- 
kim duchu chce rozwinąć swoją akcyę. Żąda 


—— 


Prenumeratę przyjmują: 


i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 


W numerze popołudniowym, 


2 kor. od 100 


zdecydowanej stanowczej akeyi i życzy sobie 
tryumiu zasady narodowościowej, która jedynie 
może w miejsce zbrojnego pokoju stworzyć stan 
pokojowy, sprzyjający postępowi wszystkich 
narodów. 

Pos. Altobelli, niezawisły socyalista, u- 
waża również oświadczenie rządu za niejasne, 
jest zwolennikiem neutralności aż do końca. Ma 
nadzieję, że Włochy także przy utrzymaniu 
neutralności nadal będą mogły skutecznie bro- 
nić swoich interesów. Włochy powinny razem 
z innemi mocarstwami neutralnemi dać inicya- 
tywę do pokoju. Włochy nigdy nie powinny po- 
zwolić swojej armii walczyć u boku mocarstw 
centralnych. 

Prezydent ministrów Salandra przerywa mow- 
cy w tem miejscu i woła z naciskiem: Armia 
włoska, zawsze lojalna i wierna, będzie posłu- 
szną swojemu królowi! (Żywe, długotrwałe o- 
klaski). 

Pos. Giolitti oświadcza wśród wielkiej u- 
wagi calej Izby: Ponieważ przedewszystkiem 
jest konieczne, żeby lojalność Włoch była wyż- 
szą ponad wszelką dyskusyę, przypominam, że 
mamy zupełne prawo zachowywać neutralność, 
gdyż defenzywny charakter sojuszu już w roku 
1913 został zaznaczony. Wtedy razem ze zmar- 
łym ministrem spraw zagranicznych uznaliśmy, 
iż „casus foederis“ nie jest konieczny, a to nie 
zakłócilo przyjaznych stosunków Włoch do 
państw sprzymierzonych. Włochy, proklamując 
swoją neutralność, posiąpiły zupełnie lojalnie, 
i wykonały swoje prawo. Mowea pochwala w 
zupełności deklaracyę rządu co do czujtej i 
zbrojnej neutralności, którą wszyscy Włosi lo- 
jalnie przestrzegać muszą, aż przyjdzie chwila 
wyrtszenia w pole, celem strzeżenia swoich naj- 
wyższych interesów. (Oklaski). Mowca napomi- 
na Włochy, aby się zachowywały roztropnie i z 
rezerwą, ponieważ najwyższe interesy żywotne 
kraju tego wymagają zwłaszcza od mężów sta- 
nu i prasy (żywe oklaski). 

Przyjęto porządek dzienny Bettola. 


Wymiana depesz między 
hr. Borciokiem a Bethmann foliwegiem, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 7 grudnia. 

Hr. Berchtold wystosował następujący 
telegram do kanclerza Bethmanna Moll- 
wega: a 

„Proszę Waszą Ekscelencyę przyjąć moją 
jak najgorętszą gratulacyę z powodu pełnej 
znaczenia mowy, wypowiedzianej w parlamen- 
cie niemieckim. Duch odważnej gotowości na 
najcięższe ofiary i otuchy, który prowadzi bo- 
haterską i okrytą sławą armię i flotę naszego 
sprzymierzeńca do coraz to nowych powodzeń. 
a który podzieła cały naród w podziwu godnej 
jednomyślności z walczącymi swoimi synami 
i braćmi, znalazł silny wyraz w ślubie wytrwa- 
nia aż do ostatniego ichu, aby ta wojna, obŝi- 
ta w ofiary, nie toczyła się nadaremnie. Ta pa- 
miętna manifestacya wzbudzi silne echo u 
wszystkich narodów Austro-Węgier, „przepeł- 
nionych niezachwianą wiarą w zwycięstwo i 
pewnych powodzenia naszej sprawiedliwej 
sprawy. Zwłaszcza nasza waleczna armia, któ 
ra z dumą walczy u boku niemieckich braci, 
z radością usłyszy gorące uznanie swych czy- 
nów”. . 

Odpowiedź 
brzmiała: s 

Waszej Ekscelencyi dziękuję jak najszczerzej 
za łaskawe wyrazy gorącego zainteresowania 
przebiegiem posiedzenia parlamentu, które sta- 
ło pod znakiem podniosłego patryotyzmu. Po- 
święcone przez Waszą Lkscelencyę temu po- 
siedzeniu słowa żywo mnie uradowały i zara- 
zem dały ponowny dowód, że nasze wspólne 
dążności zmierzają ku temu, aby wiernie sprzy- 
mierzonym monarchiom zabezpieczyć: sukces, 
godny wielkości sił, rozwiniętych w tej wojnie. 
W bohaterstwie naszych wojsk i ofiarnem 
współdziałaniu narodów leży nadzieja pokona- 
nia wszeikich trudności i zapewnienia naszemu 
orężowi ostatecznego zwycięstwa”, 


Bethmanna Hollwega 


Resya a Polska. 


„Reichspost* w sobotniem wydaniu poran- 

nem podaje następującą korespondencyę: 
Bern, 4 grudnia. 

„Jak donosi agencya Havasa (Agencya ta 
ma siedzibę w Paryżu, a więc doniesienia jej 
z Rosyi o ile odnoszą się do zamiarów rządu ro- 
syjskiego, są autentyczne. U. R.) — dzienniki 
warszawskie ogłosiły podpisaną przez wybi- 
tnych polityków polskich odezwę, nawołującą 
do utworzenia połskiej Rady narodowej, która 
ma przygotować naród do zmian w Życiu na- 
rodoweim, będących wynikiem przyrzeczeń Ro- 
syi w sprawie odbudowania Polski. 

W tych dniach znany profesor K. Arabaszyn 
wygłosił w sprawie polskiej przychylne dla 
Polaków odczyty we większych miastach Ro- 
syi i Vinlandyi. Publicysta A. Stołypin, brat 
zamordowanego w Kijowie prezydenta gabi- 
netu rosyjskiego, wystąpił przeciwko tej „pro- 
pagandzie'* Arabaszyna. 

„Na razie — wywodzi Stołypin w „Nowoje 
Wremia* — musimy baczyć na to, ażeby gra- 
nice Rosyi w Polsce zostały rozszerzone. — 
Pierwszem zadaniem naszem jest zwycięstwo, 
dalsze zadania (a więc i sprawa polska. U. R.) 
znajdują się w rękach Boga. Dotąd w Peters- 
burgu nikt nie myśłał o żadnych ustępstwach 
dia Polaków“. 

Rzeczywiście mimo głosów całego szeregu 


Trafika w Sakiennicach. 


zamlejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszysiykie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administracya „Nowaj Reformy*. — Główna trufikra w Rynku. — Agencya J. Hopeasa 


9: Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; — 
= ze A. 
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dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


wybitnych polityków i publicystów na rzecz 
„przyrzeczonej“ Polakom autonomii rząd ro- 
syjski nie uczynił Polakom żadnego ustępstwa. 
W sprawie tej wyraził się Bechtierew, członek 
Akademii umiejętności w Petersburgu: „Nawet 
ze stanowiska najbardziej ciasnego nacyonali. 
zmu musimy pomyśleć o zaprowadzeniu innych 
porządków w Królestwie Polskiem. Jeżeli Ro- 
sya jest państwem słowiańskiem i chce prowa- 
dzić politykę słowiańską, to jasnem jest, że 
Królestwo Polskie w ramach rosyjskich musi 
otrzymać inną organizacyę*, - 

Jak rząd rosyjski wszędzie widzi sprawę pol 
ską, świadczy następujący fakt. Senat w Pe- 
tersburgu roztrząsał w tych dniach sprawę nic- 
jakiej pani Iellichowej, obwinionej o przecho- 
wywanie nielegalnej literatury „Bundu”. Pro- 
kurator wywodził na rozprawie sądowej po- 
między innemi, że „Bund“ dąży do autonomii 
narodowościowej, a pierwszym punktem jego 
żądań jest autonomia Polski. Sąd skazał p. Hel- 
lichową na 2 lata więzienia. 

Oto korespondencya, podana przez „Reichs- 
post“. Nie ma w niej dla nas żadnej nowości i 
żadnej niespodzianki. Rosya taka, jaka istnie- 
je dzisiaj, będzie zawsze ciemiążyć Polskę, a w 
chwilach niebezpieczeństwa dla caratu będzie 
nas łudzić przyrzeczeniami. FP. Stołypin jest 
niezrównany, kiedy powiada: „Pierwszem za- 
daniem naszem jest zwycięstwo, dalsze zada- 
nia są w rękach Boga“. Właściwie wszystko 
jest w rękach Boga, jeżeli jednakże chodzi o 
sprawy, poruszone przez p. Stołypina, to chy- 
ba zwycięstwo jest raczej w rękach Boga, a u- 
stępstwa dla Polaków w rękach rządu peters- 
burskiego. Ale wobec Polaków ma Rosya swo- 
ją odrębną. logikę. Nie ma o co spierać się. „Sit 
tibi“. My dalej będziemy robić swoje. 


Akcya zanomogowa 
dla Galicyi. 
(Kor. N. Reformy). 


Wiedeń, 5 grudnia, 

Mimo różnych starań akcya zapomogowa dia 
emigrantów galicyjskieh jeszcze w wielu pun- 
ktach utyka. Posłowie Kleski, Loewenstein,. 
Gross, Rauch, Kolischer i Steinhaus interwe- 
niowali dwukrotnie u ministra skarbu i u refe 
rentów fachowych w spr wach, doi yczących 
emigrantów galicyjskich i tej ludności, która 
w Galicyi została i pozbawiona jest środków 
z powodu braku połączenia z Austryą Zacho- 
dnią; dalej w sprawie płacenia czynszu właści- 
cielom domów, wynajętych na cele rządowe, 
w miejscowośriach chwilowo okupowanych przez 
Rosyan. Co do spraw emigranckich, to depu- 
tacya wskazała na to, że zasiłki przyznane 
przez rząd dla inteligencji: adwokatów i t. d. 
przez kilka tygodni nie były wypłacane. Mini- 
ster skarbu przyrzekł wszystkie zaległości Wy- 
płacić i polecił, żeby wogóle zasiłki wypłacano 
adresatom regularnie według ułożonego klucza, 
mianowicie 15 K dla adwokata, 12 K dla jego 
żony, a na każde z dzieci po 7, względnie po 
5 koron. Co się tyczy adwokatów. którzy biorą 
pożyczki za poręką swojej izby adwokackiej, 
to wypłata jej odbędzie się przez Pocztową Ka- 
sę Oszczędności. Deputaoya poruszyła także 
kwestyę ponownego wprowadzenia w życie ka- 
sy pożyczkowej dla zamożniejszych emigrantów 
i podwyższenie kwoty, poręczonej przez rząd. 
Minister skarbu Engel obiecał, że zajmie się tą 
sprawą i przychylnie ją załatwi. 

Co się tyczy lndności w kraju, w pierwszym 
zaś rzędzie urzędników państwowych, którzy 
znajdują się w przykrem położeniu, gdyż inwa- 
zya rosyjska zaskoczyła ich tak, że nie mogli 
wczas wyjechać — minister skarbu oświadczył, 
„e miesięczne płace tych urzędników wynoszą 
razem 670.000 K. Minister skarbu gotów jest 
tę sumę wyasygnować przez ambasadę amery- 
kańską, gdyby rząd rosyjski dał gwarancyę, 
że pieniędzy tych nie skonfiskuje i że one będą 
rzeczywiście urzędnikom wypłacone. Korespon: 
iencya w tej sprawie jest jeszcze w toku, a po- 
słowie będą się nią dalej zajmować. 

Co się tyczy płacenia czynszów za domy, 
wynajęte na urzędy państwowe w miejscowo 
ściach, chwilowo okupowanych przez Rosyan. 
ro ministerstwo skarbu stało na tem stanowi- 
sku, że nie potrz buje płacić tych czynszów, 
ponieważ nie może używać przedmiotów najmu. 
Obecnie rząd zmienił to stanowisko i gotów 
jest zaliczkowo wypłacić 20 do 400%/, Sprawa 
ta musi jednak także przejść jeszcze przez 
mne ministerstwa, również w niej interesowane 
poczem dopiero nastąpi ostateczne przychylne 
jej załatwienie. Czynsze te wynoszą około 1 mi- 
liona koron. 

Byłoby pożądanem, żeby ta sprawa rychło 
została załatwiona, albowiem wielu właścicielt 
domów, wynajętych rządowi, znajduje się 
w wielkich kłopotach z powodu zawieszenia 
czynszów w obecznych stosunkach. Sz. 


Że Lwowa. 


Wychodzący w Wiedniu tygodnik „Nowiny 
Wiedeńskie" podaje w ostatnim namerze naste- 
pujące wiadomości ze Lwowa: 

Rozmaitemi drogami doszło także w tygodniu 
ubiegłym kilkanaście listów ze Lwowa. Są to 
listy osób pozostałych we Lwowie do swych, 
w Wiedniu bawiących krewnych. Wszystkie na- 
strojone są na jedną nutę, z wszystkich widać 
obawę przed cenzurą wojenną rosyjską, z wszyst 
kich przebija mimo to tęsknota, nadzieja wy- 
swobodzenia i lepszej przyszłości. Na podstawie 
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tych listów, udzielonych nam przez odbiorców 
do przeglądnięcia, podać możemy garść szcze- 
gółów o Lwowie. 


Przez trzy tygodmie, t.j. przez drugą połową 


października i pierwsze dni listopadowe, pano-|' 


wało we Lwowie dotkliwe zimno. Wobec zu- 
pelnego prawie braku materyału: opałowego, 
t.j. drzewa i węgla, przybierały mrozy chwi- 
lami rozmiary klęski. Całymi tygodniami nie 
opalano mieszkań, a mroźne noce przesypiać 
musieli ladzie w ubraniach. 


NOWA REFORMA. 
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przew. Paweł Struż w Morawskiej Ostrawie; se- 
kretarka Dora Kłuszyńska, skarbnik Jerzy Kan- 
tor w Górnej Suchej, a komisarz wojskowy 
Tadeusz Reger w Cieszynie. “7 

Departament wojskowy stanowią: Ta- 
deusz Reger, Cieszyn, jako komisarz woj- 
skowy, prof. Kwieciński jako przydzielony 
przez N. K. N. do komisyaryatu wojskowego, 
Józef Machej, Piotr Kornuta i Jan Sekuła. De- 
partament organizacyjny: Dr. Henryk 
Kłuszyński, Dora Kłuszyńska, Dr. M. Póller, 


Życie w mieście jest clbrzymio drogie. Zwo-: Kazimierz Gallas i Paweł Struż. Wreszcie de- 
żone z głębi Rosyi artykuły żywnościowe niejpartament skarbowy: Jerzy Kantor, skar- 


wystarczają nawet w części na pokrycie zapo- 
trzebowania ludności, wskutek czego drożyzna 


bnik w Górnej Suchej, Ferdynand Giitze, Lud- 
wik Grendziok, Franciszek Nowak, Bieguń Woj- 


nie ustaje. Rynek i targowice niezwykły co-|ciech i Michalina Regerowa. ©" 


dziennie przedstawiają wygląd. Widać tam sta- 


rych, poważnych panów, uwijających się wśród | żywą działalność, 


Sekcva śląska i jej departamenta rozpoczęły 
pozostają w najściślejszym 


bud i straganów i targujących prowianty. — |kontakcie zwiaszcza z departamentem wojsko- 
W jednym z listów dra D. znaleźliśmy ciekawy! wym N. K. N., organizując, względnie reorga- 
i w jowialnym nad wyraz tonie podany opisjnizując miejscowe i powiatowe komitety, wer- 
wieczorów, spędzanych w niejednym, niedawno ; bując ochotników i pieniądze, organizując ze- 
jeszcze temu dostatnim domu. Pizy „zimnym“ | brania, obehody listopadowe itd. Lud śląski, 
kominka gromadzą się panowie, wysocy urzęd- | który w pierwszej chwili okazywał wielkie znie- 
nicy i dygnitarze, ludzie, dla których do nie- |chęcenie, wywołane postąpieniem rozwiązanej 
dawna jeszcze obcą, niedostępną i — z natury |sekcyi, na nowo do pracy się garnie, poczuwa- 
rzeczy — obojętną też była każda „nowina“ z|jąc się do obowiązków, jakie obecna chwila na 
zakresu gospodarsko-kuchennej administracyi ij każdego, kto się za Polaka uważa, nakłada. 
dyskusye poważne prowadzą na temat krup i 
mamałygi, tudzież innych tego rodzaju „koszto- 
wności*, 

W kilku punktach miasta utworzono „tanie 
kuchnie*, gdzie wydaje się codziennie biedakom 
obiady po 10 centów. Wśród biedaków tych 
spotkać jednak nietrudno niejednego, niosącego 
na sobie ślady magnackiej ongi fortuny. 

Du miasta przybywa wielu handlarzy i knp- - 
ców z głębi Rosyi, nabywających tu za bezcen| Sprzedaż taniego mięza. Magistrat tutejszy o- 
drogoceune obrazy, dywany, instrumenty muzy- | głosił dzisiaj obwieszczenie, że z dniem 8 grudnia 
czne i ione tego rodzaju przedmi ty. O drogę, b. r. zorganizował sprzedaż taniego mięsa i podro- 
jaką sprzedający handlarz w posiadanie tych, biu dla uboższej ludności w dwu jatkach miejskich, 
przedmiotów się dostał, nikt się oczywiście nie  t. j. w jatce przy placu św. Ducha w pobliżu szko- 
pyta. ły m. Jagiełły i przy zbiegu ulic Dietlowskiej il 

O stosunkach panojących w mieśrie odnośnie | Wielopole. - - . 
do bezpieczeństwa życia i mienia, wyrobić sobie| Ceny mięsa i podrobiu są następujące: Mięso. 
można zdanie na podstawie zawartej w jednym | 1) Mięso z części tylnych, rozbratel i polędwica 
z listów uwagi: „Wszystko zależy od popra-|1 kg. 1 K 20 b, mięso z części przednich, rozbra- 
wnego zachowania się“. Wie jednak świat, co |tel i polędwica 1 kg. 1 K. 
znaczy u Rosyan zachować się — „poprawnie".| Podrób. 1) Płuco za sztukę 1 K; 2) wątroba za 
LINE sztukę 1 K; 3) nerka, śledziona, gryf za sztukę 20 
k; 4) flaki oczyszczone za sztukę 80 h; 5) ogon za 
sztukę 40 h; głowa za sztukę 2 K. 

Fłuco, wątroba, flaki i głowa mogą być sprzeda- 
wane także w połówkach za połowę ceny. 7 

Powyższy cennik będzie w jatkach w miejscu 
widocznym umieszczony. tz à 

Publiczność we własnym interesie winna dopil- 


Kraków, 7 grudnia. 


Następny numer „Nowej Roformy*. ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. = : 


Sekcya Śląsta N. K. N. 


Dnia 28 września 1914 uchwaliła pierwsza 
sekcya śląska N. K. N. większością głosów się 
rozwiązać. N. K. N. w Krakowie jednak był in- 
nego zdanią i polecił posłowi Tadeuszowi R e- 


gerowi zorganizowanie na nowo sekcyi ślą- 
skiej. W wykonaniu tego polecenia odbyło się 
18 października w Orłowej obszerniejsze ze- 
branie mężów zaufania N. K. N., na którem u- 
łożono listę pięciu członków, mających .utwo- 
rzyć nową sekcyę. N. K. N. zatwierdził tę listę, 
upełnomocniając do powołania jeszcze dalszych 
pięciu osób. Dnia 22 listopada odbyło się znów 
w Orłowej zebranie wszystkich członków ko- 
mitetów miejscowych i powiatowych N. K. N. 
na Śląsku, na którem ukonstytuowała się na no- 
wo Sekcya Śląska N. K. N. 

A mianowicie: przewodniczący: Dr. Henryk 
Kłuszyński, lekarz w Bogumiuie; zast. 
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nować, aby sprzedający wyższych cen za mięso i 
podrób nie pobierali. 

O każdym nadużyciu należy donieść Admini- 
stracyi akcyzy (ulica Kopernika 1. 1), biuro sekre- 
tarza naczelnika Administracyi drzwi nr 3. 

Wypiekanie własnego chleba w Krakowie. Jak 
się dowiadujemy. zarząd m. Krakowa rozpoczął 
rokowania z piekarnią p. Merkla przy pl. Szcze- 
pańskim, zamkniętej chwilowo z powodu braku 
mąki, w sprawie wypiekania prywatnego chleba 
dla szerszej publiczności. Rodziny mają zapasy 
mąki, ale wypickanie w praktyce jest utrudnione 
z braku odpowiednich pieców chlebowych. adj 
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miasta, pragnąc umożliwić rodzinom posiadającym 
żytnią mąkę, wypiekanie chleba, rozpoczął po- 
wyższe rokowania, by w oznaczonych godzinach 
przyjmowano prywatny przyniesiony chleb do wy- 
piekania za odpowiednią, z gory ustanowioną o0- 
płatą. Będzie to wielkiem udogodnieniem dla ro- 
dzin, a robotnicy piekarscy znajdą zarobek. 

Po ukończeniu rokowań ogłosi magistrat bliższe 
warunki, wśród których będzie można piec chleb 
prywatny. Sprawa będzie w bardzo krótkim cza- 
sie wprowadzoną w życie. 

Kanonada pod Krakowcia, która ustała przez 
wczoraj, wznowioną została dziś w nocy. Zwła-|rzucono na peronie. = 
szcza nad ranem grzmot dział nabrał wielkiego | Widok miasta jest przygnębiający. Prawie wszy- 
nasilenia, wybuchy rozbrzmiewały z przerażającą | stkie sklepy są zamknięte. Nie można już dostać 
siłą w niedalekiej, zdawało się, odległości; po ka- |nafty, mąki, cukru, kawy i owoców strączkowych. 
żdym słychać było straszliwe wycie wielkich mas; Dotkliwie jest odczuwany brak drzewa opałowego. 
powietrza, poruszonych wybuchem, rozlegające się: Kięskę powiększa brak wody do picia, gdyż wodo- 
jako długi pogłos wystrzału, przewalający się e-j|cięg, uszkodzony silnie przez Rosyan, nie funkcyo- 
chem po widnokręgu. Nad Podgórzem: rano zno-|nuje. Zamknięte są również wszystkie restaura- 
wu unosił się balon na uwięzi. obserwujący stano- |cye i kawiarnie, a przeważna część fiakrów udała 
wiska nieprzyjacielskie, cel i skutki strzatów. —|się do miast prowincyonalnych. | 
Wznowienie tej muzyki armat przyjęte zostało| Komisya asenterunkowa dla pospolitego ruszenia 
przez Krakowian z pogodną obojętnością, wyro-|pracowała tak intenzywnie, że w dniu wymarszu 
bioną już przyzwyczajeniem. naszych wojsk ukończyła w zupełności prace. O- 

Przyspieszony pociąg pocztowy z Krakowa do |soby, uznane za zdolne do noszenia broni, musiały 
Wiednia przez Krzeszowice kursuje od wczoraj. | natychmiast zgłosić się do szeregów i opuścić mia- 
Pociąg odbywa drogę do Wiednia w przeciągu 14 sto. Gdy Rosyanie wchodzili do miasta, wszystkie 
godzin. Dotąd tyiko pociąg odchodzący z Krakowa ulice były puste. 

o godzinie 1.14 w południe kursował przez Krze-| W Sadagórze i Bojanach Rosyanie stracili 4 U- 
szowice do Wiednia. — Pozostałe dwa pociągi |kraińców i 3 żydów. 
kursują przez Skawinę. . Tendencyjność Rody Rody. Znany sprawozda- 

Dowóz ryb do Krakowa. Prezydyum miasta w|wca wojenny wiedeńskiej „N. Fr. Presse“ Roda 
porozumieniu z tutejszem Tow. rybackiem rozpo-|Roda (pseudonim) stale w swoich koresponden- 
częło rokowania z zarządem dóbr krzeszowickich |cyach przemileza udział galicyjsko-polskich pul- 
i zatorskich w sprawie dowozu ryb do Krakowa |ków w obecnej wojnie. To mu ostatecznie wolno, 
celem sprzedaży ich tutejszej publiczności. Także | ale zaprotestować należy przeciwko tendency jnemu 
inne okoliczne gospodarstwa rybne ofiarowały |przekręcaniu faktów. W piątkowym numerze „N. 
gminie swoje zapasy ryb. Sprowadzeniem tych ryb!Fr. Presse“ w artykule p. t. „Nasi oficerowie", w 
i przygotowaniem ich do sprzedaży zajmie się tu- |którym opisuje Roda Roda brawurowy atak kom- 
tejsze Tow. rybackie. Gmina odstąpiła Towarzy- | panii kapitana Koniakowskiego z 18 p. p. pod Su- 
stwu pływalnię w parku Krakowskim na przecho-|chodołami, nazywa żołnierzy tego putku „dzielny- 
wanie sprowadzonych ryb. W ten sposób będzie |mi Ślązakami* (die braven Śchlesier), mając oczy- 
miałą krakowska publiczność zapewnione ryby na|wiście na myśli Niemców śląskich. Należy spro- 
wigilię. stować, że pułk trzynasty, mający komendę uzu- 

Ochrona witraży w Krakowie. Wczoraj odbyło się |pełniającą w Krakowie, rekrutuje się wyłącznie z 
na Wawelu posiedzenie architektów i znawców w |powiatów bocheńskiego, podgórskiego, krakow- 
sprawie Qchrony witraży na wypadek oblężenia | skiego i chrzanowskiego. Żołnierze są wyłącznie 
miasta. Rozchodziło się głównie o ochronę tych | Polakami. j ` 
cennych starych witraży, do których brakuje ry-| Co się tyczy Ślązaków, to wszyscy bez względu 
sunków, a które się głównie znajdują w katedrze |na narodowość służą przeważnie przy 100 p. p. Że 
na Wawelu, kościele Bożego Ciała i kościele N.|się również bardzo dzielnie bili, dowodzi fakt, iż 
P. Maryi. Uchwaiono oszalować te witraże z ze-| bardzo wielu żołnierzy 100 p. p. otrzymało krzyże 
wnątrz deskami, z wewnątrz zaś organtyną, t. j.| waleczności. Największy procent stanowili Polacy. 
twardą tkaniną. Witraże bowiem pękają wskutek| Jeżeli Roda Roda chce zmienić narodowość żol- 
wstrząśnienia powietrzą podczas huku armat. nierzy — dzieci krakowskich, to jest to tylko z jego 

Źwyczaine, roczne walne zebranie członków |strony pobożnem życzeniem, wcale nie licującem 
Resursy urzędniczej odbędzie się w lokalu Re-jz powagą chwili obecnej. _ Ww korespondencyach 
sursy, w hotelu Saskim przy ul. św. Jana w Kra-|Rody Rody wiele jest nieścisłości, omijań, przekrę- 
kowie, dnia 20 b. m. o godz. 7 wieczorem, a|cania faktów i nieznajomości stosunków, wiele pre- 
w razie braku kompletu. w tym samym dniu o |tensyonalności, a zæ mało. bezstronności. 
godz. 8 wieczór, bez względu na komplet. Na po-| Wogóle pisma wiedeńskie są niewiadomo dlacze- 
rządku dziennym będą sprawozdania i wnioski wy |go wobee waleczności naszych żołnierzy zimne i 
działu i komisyi rewizyjnej, wybór prezesa, dwóch nieszczere. Na naszych żołnierzy patrzy z podzi- 
wiceprezesów i 20 członków wydziału komisyi re- |wem cały świat, tylko do pism wiedeńskich nie ma- 
wizyjnej i sądu honorowogo, wreszcie wnioski i|ją oni szezęścia. 
inierjelacye członków. 
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czasie drugiej inwayzi rosyjskiej zupełnie przez 
żołnierzy rosyjskich obrabowany. Obrazy, meble 
i kosztowności odwieziono „jaszczykami* do Lu- 
blina, a stąd koleją do Moskwy. . 

Z wymarłych Czerniowiec. Obecnie — jak stwier- 
dzają korespondencye dziennikarskie i listy pry- 
watne — Czerniowce są miastem wymarłem, gdyż 
przeszło połowa mieszkańców opuściła je. Jeszcze 
w dniu wymarszu naszych wojsk odchodziły po- 
ciągi ewakuacyjne, które atoli nie mogły zabrać 
całej masy zbiegów. Na dworcu uduszono w ści- 
sku dwoje dzieci. Setki pakunków i kufrów po- 


łac hr. Romana Potockiego w Łańcucie został w |ta Preszerna z Türkfeldu, z którym była od kilku- 


Śmierć siostry króla Piotra. Koło Gracu, w swo- 
Obrabowanie pałacu kr. Potockiego w Łańcucie, |jcj willi w Peggau, zmarła82-letnia siostra króla 
Z wiarygodnego źródła dowiadujemy się, że pa- |serbskiego, pani Poliksena Preszern, żona adwoka- 


Ioniedziałek, 7 Graduia 1314, 

W ET — 
nastu lat rozwiedziona. Podczas wybuchu obecnej 
wojny wdrożono przeciw niej śledztwo, lecz 
wstrzymano je dla braku obciążającego materyału. 

Nowe pozdrowienie niemieckie. „Der Hannover- 
sche Anzeiger“ otrzymuje od jednego z poruczni- 
ków niemieckiej obrony krajowej następujący list 
z pola bitwy: 

„Niech Bóg skarze Anglię! Niech ją skarze! Ote 
jest nowe pozdrowienie naszych wojsk, Niewiado- 
mo, kto pierwszy je rzucił, lecz faktem jest, że 
coraz bardziej się ono rozpowszechnia, Kto je po 
raz pierwszy słyszy, zdumiewa się, pojmuje i kol- 
portuje dalej. Wszędzie, gdzie u nas oficer lub 
zwykły żo.nierz wejdzie do izby. nie mówią: dzień 
dobry! ani odchodząc nie mówią do widzenia! — 
lecz: Niech Bóg skarze Anglię! A odzew ma 
brzmieć: Niech ją skarze! A wy kochani w ojczy- 
źnie, wy mężczyźni, którzyście zostali i może teraz 
przy waszym stole siedzicie, pamiętajcie o tem, że 
to jest nasze wspólne hasło. "Nie mócie: na zdro- 
wie! — gdy pijecie, lecz róbcie tak, jak my; mów- 
cie: „Niech Bóg skarze Anglię!“ i odpowiadajcie: 
„niech ją skarze!“ Co za widok chwytający za 
serce, gdy rano oficer na rynku w V. wita swoją 
kompanię: Baczność! Niech Bóg skarze Anglię!, 
a z trzystu piersi zabrzmi odzew: Niech ją skarze!“ 

Zbiory w Ameryce . Według ostatnich sprawo: 
zdań, tegoroczne żniwa w Ameryce są żniwami re- 
kordowemi. Ich wartość ocenia się na 5.06 miliar- 
dów dolarów i przypuszcza się, że przedstawiaja 
one bogactwo o 104 miliony dolarów większe, niż 
w roku ubiegłym. Amerykański departament rol- 
niczy oświadcza, że rolnictwo nigdy jeszcze nie 
uzyskało tak wysokich cen za pszenicę i żyto, jak 
tego roku i że również zbiór ziemniaków i jabłek 
wypadł nadzwyczaj dobrze. Wysokie ceny, które 
rolnictwo osiągnęło tego roku mimo obfitych zbio- 
rów, należy przypisać temu, że Anglia i Francya 
wciąż zakupują zboże w Stanach Zjednoczonych i 
płacą za nie każdą żądaną cenę. Zeszłego rokv 
przyniósł zbiór pszenicy zysk 587.8 mil. dolarów 
tego roku 858 mil., owiec 425 mil. — teraz 484 mil., 
żyto 26 mil. — teraz 34. Zbiór jabłek dał więcej 
o 20 mil. dolarów. Natomiast ponosi Ameryka 
straty w cenach bawelny wskutek tego, że jej wy- 


wóz do Anglii i Austro-Węgier jest utrudniony i 


międzynarodowy przemysł bawełniany wogóle jest 
w zastoju. Amerykańskie żniwo bawełniane, w ze- 
szłym roku oceniane na 880 milionów dolarów, tego 
roku da tylko 462.4 milionów. 


Zamordowanis dyrektora policyi 
w Kairze. 


a Berlin, 6 grudnia. 
Oficerowie włoskiego parowca „Syracusa', 
który zawinął do Neapolu, opowiadali, że wrze: 
nie w Egipcie wzmaga się. : 
Dyrektor policyi w Kairze został zamordo- 
waiży. "m 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca, 


Budcliż Osman. 
> ŻE 
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Ji opaczkiawiczowie, Ey 
bicka i Zawistowska 
mieszkają Wiedeń. III, Hohl- 
weggasse 32, 2,34. 9021 24 


niela Sieńko, zamieszka- 
ła obecnie w Pradze, VIII, 
Libeń, nl. Stitneho 327, prosi 
swych córek Waleryi Su- 
rówisckiej i Wiikelminy 
Sieżzówny z Krakowa o po- 
danie swego adresu w „No- 
wej Reformie*. 9016 


toby wiedział o miejsca 
ð pobytu Słaniszawa Ho- 
łodziejczyka i żony jego 
Kazisaiery, raczy donieść 
pod adresem: Ludwik Koło- 
dzie;czyk, Kraków, Nowa Wieś 


(szkoła). 9012 2 8 
Nejzowetra Kazimierz 
Sadowy lub Tomasz 


Sadowy, ostatnio w Nowym 
Sączu, mech poda swój adres 
pod adresem: ©. Warhanek, 
Zanchtel (Morawy). 9011 2 3 


Āntoni Szsjnowski, legio- 
nista z Komarna, poszu- 
kuje adresu swojej rodziny: 
H palk, I bat, II komp, III 
pluton. Legien Polski (zacho- 
dni), Poczta pol. 2. 9617 


| pr 22 sierpnia b. r. odje- 
chal z Tarnopola do Tiwo- 
wa z kompanią legionistów 
mój siostrzeniec Rudolf Reil, 
uczeń kursu kołodziejskiego 
w Tłumaczu. O łaskawe do- 
niesienie, gdzie obecnie prze- 
bywa, prosi Stani-ław Lang, 
Wiedeń, II., Kronprinz Rudolf- 
strasse 32, p Stock, Tùr 20. 
018 


urna? inie Ptob iedział bycie 
Poszukiwanie Zaginiónyh. | ŻE zaroliny z zoskesńci- 


mów Langowej, która dniu 
25 sierpnia wyjechała z Bóbr- 
ki z 6 drobnych dzieci i ma- 
tką staruszką w kiernukn Stry- 
ja, lub o pp. Strojńskicn, 
właśc. dóbr, ze Sianek, oraz 
o Franciszku Bockenńież- 
mie z Bóbrsi. zechce łaska- 
wie donieść rodzinie Bocken- 
heimów w Białej obecnie po- 
zostającej (poste restante). 
8934 2 2 


gn Grzęia, plutonowy 

10. Korpstrain - Kommdo, 

Feldpost 74 (Train), poszuku- 

je matki Anny, siostry Ma- 

lemy i kuzynki Wiktoryi 

Rakównej z Jaroslławia. 
8938 


ishal Mielziczi, Wien, 

I, Uniyersitat, Verwun- 

detenspita], poszukuje rodziny. 
8800 


otia z Pellichów Żu- 

kowska, nauczycielka z 

Koropca, poda miejsce swoje- 

go pobytu mężowi, pod adre- 

sem: H. Turecki w Nowym 

Targu (do dalszego podania). 
9014 


festewojący żołnierze ranni, 
w szpitalu Czerw, Krzyża 
„Versyryungsheim*, Karlsbad 
(Czechy), poszukują swoich ro- 
dzia z Galicji: 

Stanistuw Bandas z La- 
szek, pow. Jarosław. 

Jan Wojciechowski z 
Więckowic. 

Michał Wac z Czukwi, 
pow. Sambor. 

Józef Betyna ze Strzał 
kowic ad Sambor. 

Michał Komeczko 
Ostrożca ad Mościska. 

Ignacy Szypusz z Ko- 
parki ad Kałusz. 


z 


ROWIE TORT 


9996 
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Bank austryacko-wgqarsh. -$ 


$$ 


Przy losowaniu odbytem dnia 4-go grudnia 1914 r. 
wylosowano: 
q'|owych na guldeny opiewających listów zastawnych, 
umarzalnych w 50 latach, K 4,358.000, 
gwych na korony opiewających listów zastawnych, 
umarzalnych w 50 latach, K 656.000. 
Wylosowane dnia 4-go grudnia 1914 r. listy zastawne 
wypłacane będą począwszy od 4-go kwietnia 1915 r. 
w kasie hipoteczno - kredytowej Banku austryacko - węgier- 
skiego w Wiedniu i we wszystkich zakładach Banku. 
Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych 
dnia 4-go grudnia b. r., jakoteż niepodniesionych jeszcze 
z poprzednich ciągnień 4'|,"7* listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady 
Banku bezpłatnie. | 
Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje 
z terminem kuponu, który po odnośnem losowaniu bez- 
pośrednio następuje — przeto względem listów zasta- 
wnych wylosowanych dnia 4-go grudnia b. r. z dniem f-ym 
kwietnia 1915 r. 
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Kucirarz 
Polak, kawaler, z bardzo dobremi 
świadectwami, poszukuje *pošady. 
Adres: Jan John, poczta Hejcin 
Nr 69 koło Ołomuńca. 900322 


G rzelec, ranny pod Dębli- 
nem, rekonwalescent, mo- 
że przez urlop udzielać lekcyj 
z niższego gimnazyum za u- 
trzymanie. Zgłoszenia: Strze- 
lec, sala X, szpital rez., Prze- 
rów. 8971 3 0 


Wszelkie naprawy 
okalarów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko HA. NIEMETZ, 
optyk i mechanix w Krakowie, 
ul. Karznelicka 15. 9650 10 10 


W ciężkich czasach 
uboczny zarcbek 200 ko- 
ren tygodniowo bez wzążę: 
du na stan i stopień in- 
taigencyi. 
Kto się o takowy ubiega, niech 
się zgłosi w dniach 8-go, 9-go 
i 10-go grudnia w godzinach 
między 10 a 12 w południe, 
lub 4 a 6 po południu w ho- 
telu Royal, I piętro, Nr 1—2. 
9025 2 3 


Drosuerya 
HH. SiRerskiej 
Rraków,Szpiłalna 17 


poleca wszelkie środki desyn: 
fekcyjne, przeciwko wszelkim 
chorobom epidemicznym. 
8419 6 


Starszy profesor gimn. 


otwiera kurs prywatny dla uczniów 
kl. VII, VII i I, oraz dla penien 


gimnazyalistek kl. V i VI. Wiado- 
mość: ul. Zwierzyniecka l. 1%, I p. 
w oficynie, od g. 11—12. 877088 


DO WIEDNIA 
wysyłamy ponownie osobę zaufaną 
dla podjęcia pieniędzy w instytu 
cyach finansowych. Załatwiamy tak- 
że inne sprawy handlowe i prywatne, 
Zgłoszenia do 9 grudnia włącznie. 
Pierwsze Galicyjskie Biuro 
kredytowo-informacyjne 


Hieronim Weiss i Sua 


w Krakowie, plac Grobie |. 8. 
90238 2 2 


Obszerny pokój 


na parterze, stosowny na prze- 

chowanie mebli, zaraz do wy: 

najęcia przy uł. św. Jana 26. 
8914 7 0 


eenia konerwalorytm 


udziela lekcyj gry na torte 

pianie. Ul. Łobzowska 1. 29 

III p, drzwi wprost schodów. 
8120 13 0 


Absoiwent gimnazyalny 


(z odzn.), poszukoje lekcyj lub in- 
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „ia. 
dzieja” przyjmuje Administracya 
7412 14 0 


„N. Reformy". 


Do wynajęcia 
pokój, kuchnia, przedpokój, wiati 
elektr, — Wiadomość: ulica Sobie- 
skiego 5. 


8996 3 5 


piękne, zdrowe, kto chce mieć, 
niech używa znakomitego war- 
szawskiego proszku „AGA- 
TOLU“, wyrobu St. Gór: 
skiego w Warszawie. Skład 
główyn w Drogueryi Magi- 
strów farm. J. HANAKA i 
Sp, Kraków, Szewska 5. — 
Pudełeczko à 60 hal. i 1 K. 
Pasta w tubie 60 h. 54741010 


arcin Burzawa z Mie- 

chowic Matych, powiat 
Dąbrowa, obeenie we Frohn- 
leiten (Styrya), prosi o adres 
p. K. Sianiatychiega, żony 
swojej Józefy, oraz jej ro- 
dziców Jana i Fatarzyny 
Nowaków. 9020 


Jan Oprysznik z Krup- 
ska ad Zydaczów. 

Filip KMyczaj z Dziewię- 
cierza ad Rawa Ruska. 

Maksym Łaba z Zyczyce 
ad Rawa Ruska. 

Bazyii Lyzak z Jajkowiec 
ad Żydaczów. 

Franciszex Zapassk z 
Zielonki ad Kolbuszowa. 

Jan Boron z Suszycy ad 
Stary Sambvr. 

Aztori Gzutynda; 
mionka ad Rawa Ruska. 

Leon Biiica z Tylawy ad 
Krosno. 

Józef Mieshowicz z Czy- 
żyn ad Kraków. 8992 2 2 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


g Rupp, sedzia powiat. 9042 
z Jaworowa, obecnie po- 

rucznik w szpitala Urszulanek 
w Ołomuńcu, poszukuje swo- 
jej zony Matyldy i szwagra 
Rudolla Schreyera, dzier- 
żawcy dóbr z Basiówki, któ- 
rzy 1 września 1914 mieszkali 
we Liwowie. 9023 


Ka- 


GOYĘYOOPOPOOOOOOPEOOOLOOOOPPOPOPOORSPOOO"POY" 


'W Budapeszcie, dnia 4 grudnia 1914 r. 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Schlumberger., 


popowics 
gubernator, 


Schmid 


generalny radca generalny sekretarz, 


00000000000009000600000000 


| 4 Ernest 
00909960906900)000000060009099 


przy ul. Karmelickiej 23. 


jako znakomitą paszę dla Koni i bydła, 
uzupełniającą owies, jęczmień etc. — posiada 


na składzie 
DOM ROLNICZY 


Bahlsen, Kraków, 


8980 2 6 


Rządca drukarni L. K. Górski 


